ROK 1845. 


N” 125, 


Pismo ta wychodzi codziennie oprócz medziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stauisława 
Gieszkowskiego. 


SRODA 4 CZERWCA. 


Zaliczenie ua wzy miestące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, uumer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


GBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci zagraniczne., 


— Petersburg 20 Maja. —: 

Z d. 1 na 2 kwietnia r. b , stronami Wło- 
dzimierza , były silne grzmoty i błyskawice, a 
szczegółniej w powiecie Kowrowskim. 

— Wilno 26 Kwietnia. — 

Po oqłakanych dniach zalewu, który zno- 
wu zrządził szkód nie mało przy wezbraniu 
Wilii, w przeszłą niedzielę, dnia 8 kwietnia, 
nadbrzeźni mieszkańcy Wilii i Wilenki nieco 
„uspokojeni zostali, gdyż obie te rzeki weszły 
juź w zwykłe swe brzegi, i niemasz więcej 
obawy, bo okoliczne pola, z powodu niewiel- 
kiego deszczu i ciepłćj pogody, prawie już zu- 
pełnie pozbawione są Śniegu. Wielu juź miesż- 
kańcom, którzy całe swe postradali mienie i 
pozbawieni byli środków do opędzenia dzien- 
nych potrzeb, troskliwa nasza zwierzchność 
miejscowa, tudzież znakomitsi obywatele do- 
starczyli niezwłocznie wszelką pomoce i wspar- 
cie przez składki; oprócz tego, kilkadziesiąt 
uboższych rodzin znalazło przylułek i pożywie- 
nie w gmachach tutejszego Towarzystwa Do- 
broczynności. Na nieszczęście pogłoski o kil- 
ku nowych osobach, utonionych podczas zale- 
wu sprawdziły się. Pomimo wcześnie przed- 
sięwziętych środków przez zwierzchność miej- 
scową, cena wszystkich prawie wiktuałów we 
trójuasób zwiększyła się; funt chleba sprzeda- 
ją po kop. sr. 2 1 pół; za beczkę żyta płacą 
po r. sr. 12-—14. Wszakże jest nadzieja pręd- 
kiego cen zniżenia. 

— Lwów 24 Maja. — 

Od dnia 26 b m., powóz pocztowy, zabie- 
rający osoby, listy i pakiety, odchodzić będzie 
ze Lwowa przez Podyćrze i Lipnik do Wie- 
dnia 2 razy na dzień jo jest ogod. 7 wieczór, 
iogod. 10 wieczór, Jazda tym ostatnim powozem 
trwa nieco dlażćj, jesttańszaitak urządzona, że 
osoby nim jadące, przybywszy po 4 nocach i 
3 dniach nad ranem do Lipnika, wsiądą bez 


dłuższego czekania na kolćj żelazną i w pvlu- 
dnie staną w Wiedziu. Ci zaś, którzy wy- 
jeżdżają ze Lwowa powozem pocztowym v god. 
7 wieczór odchodzącym, stają w takićj porze 
w Lipniku, iż nie cheąc mieć dłuższćj przer- 
wy w podróży, muszą z tego miejsca puszczać 
się na kolei żelaznej porą nocną, i stają w Wie- 
dniu nad ranem. Liczba osób pozostaje tak jak 
dotąd nieograniczona, tak iż gdy w głównym 
powozie zabraknie miejsca w takim razie do- 
dana będzie potrzebna ilość innych powozów. 
Także i z Wiednia do Lwowa wysyłane są już 
od 20 b. m. codziennie dwa powozy pocztowe 
jeden z rana a drugi wieczór. Będziemy więc 
teraz odbierać we Lwowie dwa razy na dzień 
pocztę wiedeńską, nad ranem i w południe. 
— Bruxella 19 Maja. — 

Nieszczęśliwa kolonia Guatimala w krótce 
istnieć przestanie. Gdy ministerstwo które się 
nią opiekowało, dotychczas nie nie uczyniło dla 
tych nieszczęśliwych kolonistów , z których za- 
ledwie tylko trzecia część przy życiu została, 
zaproponowano więc publiczne składki, aby ko- 
sztem prywatnym sprowadzić tu tych kolo- 
nistów. 

Z powodu zimna, jakie zwykle panuje tyl- 
ko w marcu ciągle u nas w piecach palą, a 
w skntek tego ceny zboża znacznie się pod- 
noszą. 

Zgromadzenie izb zostało urzędownic zam- 
knięte, po przyjęciu i z sirony Senatu proje- 
któw na różne koleje żelazne. 

— Paryz 20 Maja. - 

Postanowienie królewskie z dnia 18 b. m. 
stanowi na wniosek ministra sprawiedliwości, 
że mianowanie sekretarza jeneralnego i dyre- 
ktorów tego ministerstwa wychodzi od korony, 
innych zaś urzędników tego ministerstwa od 
ministra. 

Słychać że ma być przedłożony projekt do 
prawa, względem urządzenia wspólnej mary- 
narki francuzkićj i angielskićj, celem wprowa- 
dzenia w wykonanie traktatów zawrzeć się ma- 


jących między temi dwoma mocarstwami i wład- 
cami brzegów afrykańskich, końcem zapobieże- 
nia baudlowi niewolnikami 

Już lokomotywy przebiegać mogą północną 
drogę żelazną z Paryża do Beauvais. Za mie- 
siąc będą mogły dochodzić do Amiens. 

Nietyłko w Paryżu wiosna się spóźniła, czy- 
tamy bowiem w Gazelie de Lńnguedoc pod 
diem 14 maja: Temperatura najmnićj zgodna 
z porą roku nie przestaje dokuczać naszym 0- 
kolicom; deszcze zalewają nasze miasta i na- 
sze pola, zimno jest przejmujące i wszyscy 
skarżą się na wilgoć szkodliwą równie zdro- 
wiu jak płodom ziemi. Po kościołach odbywa- 
ją się modły do Boga o zesłanie pogody i u- 
stanie zimy, która dokucza od siedmiu miesię- 
cy. Arcybiskup zarządził 40 godzinne nabożeń- 
stwo we wszystkich parafiach miasta. 

Na jednym z kwialowych targów w Pary- 
żu sprzedają codzień kwiatów za 50,000 fr. i 

Wczoraj przy kolei żelaznćj z St. Germain 
robiono różne doświadczenia z eleklrycznym 
telegrafem, które niepozostawiły żadućj wątpli- 
wości, że tego rodzaju telegrafy mogą być u- 
rządzane z wielką korzyścią i na wielkich prze- 
strzeniach. 

W izbie deput. toczą się dalsze rozprawy 
nad pólnocną koleją żelazną. 

— Londyn 20 Maja. — 

Donieśliśmy o swietnćj uczcie ofiarowanćj 
przez bractwo złotników xięciu Albrechtowi. 
Morning Herald donosi, że takaż uczta ofia- 
rowana jest xięciu Albrechtowi przez kupczą- 
cych rybami w Londynie. Jak bądź dziwnemi 
zdawać się mogą te okoliczności dla cudzoziem- 
ców , wystawiają one korzystnie obyczaje an- 
gielskie, które nie okazują się przeciwnemi te- 
go rodzaju stosunkom między dostojnemi człon- 
kami familii królewskiej i klassami przemysło- 
wemi ludu. 

Dziennik Glasgow Argus następujące czy- 
ni uwagi z powodu elektrycznego telegrafu u- 
rządzić się tnającego między tem przemysłowem 
miastem a stolicą Szkocyi. Dotąd liczyliśmy na 
godziny czas polrzebny na korrespondencyę z 
mieszkańcami Edynburga, odtąd liczyć go będzie- 
my tylko na sekundy, i myśl ludzka udzielana 
będzie lotem błyskawicy. Teu szybki i łatwy 
sposób wzajemnego udzielania myśli w dalekićj 
przestrzeni w różnych interesach nabiera nowe- 
go stopnia ważności dla publiczności, przez tę 
okoliczność, że jéj będzie dozwolonćm użycie 
go w prywatnych stosunkach za małą opłatą. 
Tym sposobem łalwość podana handlowii w o 
kólności, stosunkom spółeczeńskim, będzie za- 
razem korzystna i dla tego przedsiębiorstwa, 
zapewniając mu znaczne dochody. 

Na wczorajszem posiedzenin-izby wyższej, 
lord Brougham przedłożył 9 bilów, które wszy- 
stkie mają na celu ulepszenie cywiluego i kry- 
miualnego prawa w Anglii. Wszystkie te biłe 
po niektórych uwagach lorda Campbell, zostały 
zaraz odczytane po raz pierwszy. Poczem od- 
roczyła się izba. 


W izbie niższćj po porządku dziennym mia- 
ło nastąpić trzecie odczylanie bilu Maynooth- 
skiego; ale z powodu ożywienia się nad niemi 
rozpraw , dokończenie ich odłożono do jutra. 

Królowa dala wczoraj w pałacu Buckingham 
Świetną ucztę rządową, na którą około 2000 
osób zostało zaproszonych 

Potwierdza się wiadomość , że królowa te- 
go lata nie zwidzi [rlandyi. 

Jedną z przyczyn, dla których irlandczy- 
cy tak łatwo stają się ofiarami swych demago- 
gów i rozwiązłych dzienników , jest zupełny 
brak naukowego ukształcenia, głęboka ich nie- 
świadomość tego wszystkiego, co się dzieje w 
reszcie Świata, a nawet w reszcie połączonych 
królestw. W Irlandyi nie ogłaszają żadnych 
książek, mało ich sprzedają a mmćj jeszcze 
czytają. Wezżmy np. dzieło » O przeszłćj i te- 
rażniejszćj polityce Anglii względem [rlandyi, « 
na które sie w parlamencie powoływano, któ- 
re obecnie już powtórnego doczekało się wy- 
dania, a które jak najusilnićj zaleca mądrość 
i sprawiedliwość środków pojednawczych prze- 
ciwko rzymskiemu kościołowi w frlandyi. W 
Anglii sprzedane tego dzieła tysiąc exemplarzy 
w Irlandyi tylko 40. To objaśnia stan ducha 
publicznego w lrlandyi, gdzie nawet gazety lon- 
dyńskie rzadko gdzie są trzymane, pomimo to, 
że dzienniki irlandzkie mają tylko charakter 
prowincyonalny. Edynburg, stolica Szkocyi, 
zajmuje wysokie miejsce pomiędzy miastami E- 
uropy pod względem ukształcenia, sztuk, dzien- 
ników , uniwersytetu i prawników; Dublin prze- 
ciwnie, stolica Irlandyi, z daleko większemi 
prelensyami do niezawisłości i z korzyściami 
jakie przedstawia dwór wicekrólewski i nieza- 
wisła administracya, nie przyczynia się w ni- 
czóm do ukształcenia i pomyślności kraju. 

Układy w celu załatwienia sporu z Stana- 
mi Zjed. o krainę Oregon mają być przeniesio- 
ne do Paryża lub do Berlina. 

Okazała eskadra ewolucyjna, z liniowych 
okrętów złożona, którą teraz przygotowują w 
Portsmouth, ma się udać do brzegów Stanów 
Zjed, i Mexyku. 


—A 


it ozmałteści. 


KoNCERT PRZED SUŁTANEM. 

Wirtuoz który miał zaszczyl grać przed suł< 
tanen, tak opisuje zwyczaj przyjmowania koncer- 
cistów u tego Władcy: „Trudno zaiste w wspa- 
niałym ty pałacu popisywać się muzyką. O 8 
rano przywołują wirtuoza , gdy tenże ma dopiero 
grać o 3z południa, musi przybyć w gali i przez 
7 godzin czekać w bardzo piękńvm pokoja gdzie 
mu nie wolno usiąść. W rozmaitych przestankach 
meldują mu co u sułtana zachodzi: ,„Sułlan wstał.‘ 
Wirtuoz musi paść na kolana i czołem dotknąć się 
ziemi. „Sułtan używa kąpieli.“ Wirtuoz zuowu 
musi uklęknąć. „Sułtan uhiera się. Przyklęka- 
nie powtarza Się. „Sułtan pije kawę.“ Za każdem 
takiem oznajmieniem, trzeba czołem bic o ziemię. 
Nakouiec przynoszą fortepian, ale bez uóg, aby 


nieuszkodzić kosztownćj mozaikowćj posadzki. O- 
gromny fortepian kładą na grzbicty 5 turków, któ- 
rzy ledwo nie zostają uduszeni tym ciężarem. Za- 
den filantropijny wirtuoz nie grałby w taki spo- 
sób, a że w Turcyi nie pojmują takićj ckliwości, 
przeto dużo potrzeba czusu, nim można się po- 
rozumieć. Przywracają wreszcie fortepianowi zwy- 
kłe jego nogi, sułtan ukazujesię i po tysiącznych 
komplementach, wirtuoz otrzymuje rozkaz zagrać; 
prosi o krzesło, ale wobec sułtana nie wolno ni- 
komu usiąść i tylko szczególna jego łaskawość, 
może tcn zwyczaj złamać.“ 

— Dama, która swą twarz malowała, świad- 
czyła przeciwko swemu sąsiadowi. Przyjaciel o- 
wego sąsiada w Sądzie rzekł: „Czyż noże kto ro- 
zumny tćj osobie wierzyć, która na twarzy kłam- 
stwo nosi.“ — Doradca spekulacyjny uznający się 
za nader sprawiedliwego człowieka, chełpił się 
z tego, iż miał piękną i gładką rękę; naco ktośz 
obecnych do niego rzekł „Co za dziw, że W Pan masz 
tak piękną rekę, kiedy ją często drudzy smarują.“ 
—Sławny poeta wżoskij Tasso, gdy ktoś naśmiewał 
się z nicgo, on milczał jakby tego nie słyszał. 


Doniesienia 


Pisarz TRYBUNAŁU. 
Wolnego Niepodległego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćój wiadomości, iż na żą- 
danie Felixa Lipnickiego Obywatela M. Krako- 
wa w lirakowie przy ulicy Floryańskićj pod L. 
541 i 574 zamieszkałego, w drodze pertrakta- 
cyi spadkowćj po Ś. p. Teressie z Kubeckich 
Lipnickićj, sprzedaną będzie w Trybunale W. 
Miasta Krakowa kamienica dwiema numerami 
541 i 574 zaopatrzona , przy ulicy Floryańskićj 
i Szpitalnćj w gminie V. miejskićj narożnie sto- 
jaca, zajmując całą długość ulicy przecznćj od 
północy, do zachodu jednym frontem ku ulicy 
Floryańskićj, a drugim od wschodu ku ulicy 
Szpitalnćj obrócona. 

Cena szacunkowa w summie:50,U0U złp. wy- 
rokiem Trybunału Wolnego M. Krakowaj Wy- 
działu II. d. 22 Kwietnia 1645 r. ustanowiona, 
zaś warunki licytacyi następnym wyrokiem te- 
goż Trybunału w dniu 13 Maja 1845 r. zatwier- 
dzonemi zostały w tój osnowie: 

1) Chęć licytowania mający kamienicę pod 
Liczbami 541 i 574 narożnie przy ulicy Szpi- 
talnćj i Floryańskićj w gminie V. Miasta Kra- 
kowa slojącą, złoży jednę dziesiątą część jako 
vadium w sammie 5,000 zł. pol. które w razie 
niedotrzymania warunków licytacyi na rzecz 
massy całéj utraci, i nowa licylacya na koszt 
i stratę niedotrzymującego, a nigdy na zysk 
ogłoszoną by została. 

2) Od składania vadżum tak popierający sprze- 
daż i dział Felix Lipnicki, jakoteż Maryanna 
z Lipnickich Meciszewska, Antonina z Lipni- 
ckich Rawska i Aniela Lipnicka, gdyby się z 
chęcią licytowania deklarowały uwoloionemi zo- 
stają. 

3) Widerkaufy i inne ciężary hypoteczne, 
jakieby były produkowane i udowodnione po- 


Jeden z przytomnych przemówił do Tassa: „że 
to jest dowodem głupiego człowieka milczeć w ta- 
kićj okoliczności, gdzie idzie o honor.“ „Mylisz 
się pan w tem zdaniu ;'* odpowiedział poeta, „gdyż 
głupi milczeć nie potrafi.'* 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 3 do dnia 4 Czerwca. 


Radoński Jakób, z Polski; -- Zdanowski Fer- 
dynand ob., Vaggine Jan, Catargi, Balsch Alexan- 
der, Załuska Marya ob., Zuhawski Kasper, z Ga- 
licyi; -- Czcrnoch Józef, Błaczk:j Hranciszek, 
Kaukol Józef, Wyskaczył Jan, Trynius Antoni, 
Raczyński hr., Gawron Marya, z Pruss. 


JYyjechali z Krakowa. 


Straszewski Romuald, Straszewska Julia, Beren 
Józef, Wodzicka Zofia hr., Wodzicki Franciszek 
hr., Rożycki Michał ob., Gawęcka Franciszka, 
Wędrychowski Józef, do Polski; -- Stański Sta- 
nisław ob., Raczyński hr., do Galicyi; -- Richter 
Władysław, Fuchs Jgnacy, Baittner Karol, Simons 
Edward, Hechter Karol, do Pruss. 


Urzędowe. 


zostańą przy nieruchomości i strącone nabywcy 
zostaną z obowiązkiem opłacania procenlu po 
57100 od daty lieytacyi. 

4) Podatki w dni 14 po licytacyi nowona- 
bywca wypłaci do Kassy Głównej, niemnićj 
koszia sprzedaży za kwitem Adwokata tęż sprze- 
daż popierającego, na mocy wyroku Trybuna- 
łu, które również z szacunku strącone zostaną. 

5) Reszlujący szacunek wypłaci nowonabyw- 
ca z procentem po 5/100 od daty licytacyi w 
skutek dzialu prawomocnego za assygnacyanii 
Sądowemi, przychody dla tego z kamienicy ku- 
pionćj od dnia zalicylowania należeć będą do 
nowonabywcy. , 

6) Nowonabywca otrzyma dekret dziedzi- 
ctwa gdy dopełni waruuku pierwszego, czwar- 
tego, dziewiątego i obejm:e na mocy takowe-" 
go possessyą kamienicy w stanie, w jakiem się 
znajdować będzie. 

7) Na którymkolwiek bądź terminie z trzech 
oznaczonych klo zaofiaruje summę szacunkową 
50.000 złp. otrzyma stanowcze przysądzenie, 
gdyż dopiero na trzecim terminie licytacyi w 
braku pretendentów summa szacunkowa znićo- 
ną zostanie do 243 części, i od tak zniżonćj 
ceny na tymże trzecim terminie bez nowych 
obwieszczeń natychmiast dalsza licytacya kon- 
tynuowaną będzie. 

8) W dni ośm po przysądzenin słanowczóm 
każdemu wolno będzie zaofiarować 1/8 część 
wyżćj nad wylicytowany szacunek, którą część 
wraz zvadium do Depozytu Sądowego złożyć 
będzie obowiązany. 

9) W dni 14 po licytacyi gdy nikt 1/8 czę- 
ści nie zaofiaruje, nowonabywca otrzymawszy 
już stanowcze przysądzenie własności kamieni- 
cy N. 541 i 574 złoży w Depozyt Sądowy o- 
prócz vadium 5,000 złp. nadto jeszcze 1/8 
część najwyżćj wylicytowanego szacunku. 


Do licytacyi tój ustanawiają się 3 termina 

następujące: . 
1. va dzień 5 Sierpnia 
2. na dzień 5 Września 
3. na dzień 7 Pazdziernika 

Sprzedaż pomienionćj realności popiera Sta- 
nisław Boguński Adwokat w Krakowie przy uli- 
cy Szewskićj pod L. 332 zamieszkały. 

Licytacya odbywać się będzie na Audyen- 
evi Trybunału W. M. Krakowa przy ulicy Grodz- 
kiej pod L 106 posiedzenia swoje odbywają- 
cego. 

Wzywają się zalem wszyscy wierzyciele i 
prawa rzeczowe mieć mogący, aby na pierw- 
szym terminie licytacyi swe tytuły w drodze 
produkcyi złożyli z wykazem mianych praw i 
ustanowieniem Adwokata pod prekluzyą. 

Kraków dnia 2 Czerwca 1845 r. 

Librowski. 
NoTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Jliasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Zawiadomia, iż w moc rezolucyi Trybuna- 
łu z dnia 30 Maja 1845 roku N. 2948 w ka- 
mienicy pod L. 455 w Krakowie w Rynku Głó- 
wnym na drugim piętrze, w dniu 9 b. m. i r. 
o godzinie 9 zrana, rozpocznie się w drodze 
pertraktacyi spadkowćj po Janie Danielskim, 
sprzedaż przez publiczną licytacyą ruchomości, 
jako to: sukien, bielizny, pościeli, stolarszczy- 
zny, obrazów olejnych, sztychów, litografii, 
farb i innych rekwizytów do malarstwa potrze- 
bnych, a to za gotową srebrną monetę. 

Kraków d. 3 Czerwca 1845 r. 

(Ar.) Franciszek Jakubowski. 

NoTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zmocy reskryptu N.2934 Trybunału delegowa- 
ny do sprzedaży rzeczy po Michale Opid pozo- 
stałych, to jest: stolarszczyzny , zegaru, land- 
szafiów, książek, bielizny, instrumentów muzy- 
cznych, które w dnin 10 Czerwca r.b. o godzinie 
9 rano w kamienicy Nr. 38 przyulicy Szerokićj 
odbywać się ma, na którą Życzących zaprasza. 
Kraków dnia 4 Czerwca 1845 r. 
Ostaszewski. 


2 1845 r. 


4 
CENY ZBOŻA 

Na targowicy publicznćj w Krakowie w ch 
galunkach praktykowane. 


Dnia 2:3 p Garosk |2. Garone 5. Garunek 
Czerwca. ol do od | do od 


1845 roku fz. fy. 


Krz. Pszenicy. EJ — 132 20829] — 

M Zy =- 27}- pólożjeć! -f22] 15 ]24|— 
» Jęczmien. {24 | — (25! — f — | —123|—_ 22| — 
»  Owsa.....|— | —|15| ôf—]— 14] aae -- 
s. Grocha.. Ę—| = 3A am <2s| 28| — 
e „Bac FILE 2 js POLI Sjejś m 
si Bzepaku. |= | — |32) -§— i — h31- —]—i— 
sa aeaa l aSa a 
»  Soczewicy|— | — | -- | - | --|-- —|—]— a-s 
Śr) Prosa..... —|--|=|-|-|-- -i- [-|-|--|— 
» Wielogr.|- | — 36|-]—| — |— |-— |= 
+ Ziemniakł 9|— |10 -|--|-|-|--| -] -|- 
5 Koniczyny — i = 11861 —B — | — 476 l I — 1 —|— 
Wełny Kamień od zip. 80 gr. — do zip. 04 gr - 
Korzce owsa do siewu r*chliku zł, 17 gr. ô. 

Gxochu tycznego białego złp. 34. 

Centharsi.na'od zł. 4 gr. 15 do zł. 3 gr. 24. Cent 
nar słomy od zł. 5 gr. - do zł. 4 gr. 10 

Masła garniee od złp. 6gr, 15 do złp 7. 

Jaj kurzych kopa zł. 1 gr. 20 


5. 


Drożdży wanienka od złp. 3 gr. 15 do złp. 


Okowity garniec z opłatą od zł. 3 gr. 15 do zły.4 g- — 
Spirytusu garniec z opłatą od zł, 5 gr. 12 do zł.6 g. — 
Miarka kaszy Częstochowskicjod zł. $dozł. 6 gr. — 
da sa Dow © maz „POW | => 
a ,„,  Pszćnicznej » ZAST 
s +»  Tatarczanćy . . . a Vą KG 
+5 „  Jęczmiennćj ua M SE 
" ;.- JafRmÓj . -« - 27... „, o 
Mąki z pod krupek . SK SEK Jos. 13 
Sporządzono w biórze Iiomissariatu 'Targowego. 


Kraków d. 3 Czerwca 1845 r. 
Komuissarz Targowy. 
W. Dobrzański. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W ciągnieniu 1153 dnia 4 Czerwca 1845 
roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące Numera: 

10: — 90. — 4. — 78. — 82. 

Przyszłe ciągnienie 1154 przypada dnia 11 
Czerwca 1845 roku. 


Doniesienia prywatne. 


ne z=z W Dobrach Książ Wielki, Chro- 
Salad berz, Kozubów, Piiczów I Przy- 


leczek w gubernii Radowskićj, powiatach Mie- 
chowskim, Stopnickiu i Kieleckim wypnszeza- 
ne będą w dzierżawę folwarki bez pańszczy- 
zniane i osady Kelonialne na lat 24 lub mnićj, 
a użytki jako to: Gorzelnie, Browary, Propi- 
nacye csobnych włości, Młyny, Karczmy, Ce- 
gielnie, Wapiarnie, Rybołostwo na rzekach i 
stawach, sady i t. d, za oddzielnemi kontra- 
ktami na rozmaity przeciąg czasu. Budowle do 
tych użytków przywiązane mogą być spłacone; 
opłata czynszu dzierżawnego na miejsce w ra- 
tach półrocznych lub kwartalnych, a kaucya żą- 
dana jest w wysokości jedaój raty czynszowej, 
Warunki wydzierżawienia i wykazy realności 


złożone są u Rząadzcy pałacu Wielopolski*h w 
Krakowie a szczegółowe anszlagi mogą być w 
każdym czasie przeglądane w kancellarvi Ad- 
ministracyi dóbr w Chrobrzu w okręgu Szkalb- 
mierskim lub na żądanie przez korrespondencyą 
udzielane. Wypuszczanie dzierżaw rozpocznie 
się w dniu 10 Czerwca r. b. w tejże kancel- 
laryi. (3r.) 


Zygmunt. Zeisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 
mieszka przy ulicy Szerokićj w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrem 43 ną pierwszem 
piętrze. (11r.) 


